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Matoł miejski od szaciattir

KALENDARZ.

Pi

R o z m ai t o ści: dziś „Syn Giboyera”, jutro „Straduję” i 
wDom otwarty”;— Mały: dziś „Kłopoty naczolnika” i „Córki 
na wydaniu”, jutro „Kapelusz bandyty”. (71/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzioń dzisiejszy ra, 1222 kop. 75. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

Senat kasacyjny w zwiększonym komplecie roz­
strzygną! w tych dniach ważną kwestję podatku 
miejskiego, pobieranego od szacunku nieruchomości, 
nabywanych w drodze licytacji publicznej.

Na mocy Najwyższego ukazu z d. 5-go stycznia r. 
1871-go przyznane zostało miastom, miasteczkom i 
osadom Królestwa Polskiego prawo ściągania do­
datkowej opłaty w wysokości pięćdziesięciu procen­
tów od opłaty stemplowej, pobieranej na rzecz 
skarbu przy spisywaniu wszelkich umów, protestów, 
kontraktów i aktów wszelkiego rodzaju, sporządza­
nych przez rejentów lub pisarzy hypotecznych.

Na zasadzie tego prawa, do ostatnich czasów 
praktykowało się pobieranie podatku miejskiego i 
od Szacunków za nieruchomości, sprzedawane w dro­
dze licytacyj publicznych.

Mając na względzie, że wszelkie prawo może mieć 
zastosowanie do wypadków,, wyraźnie przewidzia­
nych przez prawodawcę i nie powinno ulegać inter­
pretacji rozszerzającej, Towarzystwo akcyjne „Mi­
chałów,” nabywszy na licytacji publicznej w roku 
188ó-ym w sądzie okręgowym fabrykę cukru Micha­
łów, nie uznało za właściwe poddać się orzeczeniu 
sądu okręgowego, który wydanie wyroku adjudyka- 
cyjnego uczynił zawisłem od uiszczenia na rzecz 
magistratu m. Warszawy praktykowanego podatku. 
Pogląd ten podzieliła i izba sądowa warszawska, 
uznawszy uiszczenie powyższego podatku za obo­
wiązujące nabywców.

Wskutek skargi kasacyjnej, na decyzję izby są­
dowej podanej, zapadło w tyoh dniach juryspruden- 
cyjne orzeczenie, iż podatek miejski od szacunku 
licytacyjnego uiszczeniu nie ulega.

Podaną w tej kwestji przez adw. przys. Kraushara 
skargę kasacyjną popierał przed senatem adw. 
przys., senator Ambroży Zaborowski,

K. W.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Z rozporządzenia departamentu lekarskiego, 

wszystkie składy esencji octowej i fabryki octu, 
podlegać mają kontroli urzędów lekarskich.

= Praw, wiestn. donosi, iż z inicjatywy p. mi­
nistra finansów lombardom prywatnym, oraz towa­
rzystwom kas zaliczkowych dozwolono otwierać 
filje w miastach, leżących zewnątrz zakresu działal­
ności takich instytucyj, określonej przez ich ustawę. 
Pozwolenie za każdym razem wydaj e p. minister 
finansów, który ma prawo zmieniać odpowiednio 
ustawy towarzystw. Informacja ta ma ważne zna­
czenie dla naszych stosunków, ponieważ niejedno­
krotnie już podnoszono myśl otwierania filij kas za­
liczkowych warszawskich w miastach prowincjonal­
nych.

— Wczorajszy rozkaz p. o. oberpolicmajstra za­
wiera listę 396-iu żydów obcych poddanych, za­
mieszkałych w Warszawie bez właściwego pozwole­
nia i poleca komisarzom cyrkułowym znaglić wymie­
nione na liście osobistości do natychmiastowego opu­
szczenia granic państwa russkiego; jednocześnie roz­
kaz poleca komisarzom donosić o terminie wyjazdu 
każdej z osób wymienionych i o każdym wypadku 
ich powrotu.

= Z powodu nadużyć, jakich dopuszczają się 
Stróże domów przez wpuszczanie do otworów kana­
łów śmieci i różnych nieczystości, zamulających ka­
nały, a czemu nawet nie przeszkadza miejscowa po­
licja zewnętrzna, p. prezydent zwrócił się do p. ober- 
policmajstra o pociągnięcie winnych do odpowie­
dzialności sądowej.

=== Dowiadujemy się, iż zarząd miejski, ze wzglę­
dów hygieuicznych i sanitarnych, zamierza dokonać 
analizy wody we wszystkich studniach prywatnych. 
Do wydatku jednak na ten cel mają być w części 
pociągnięci i właściciele studzien.

Imiona słowiańskie: Dziś Przedzisławy, jutro Bogusza.
Zgromadzenia: Ogólne zebranie członków warszawskiego ak­

cyjnego Towarzystwa pożyczkowego. (Resursa obywatelska— 
7 wieczorem;)— Posiedzenie członków sekcji Ul ej technicznej 
Towarzystwa przemysłu i handlu. (Ginach Muzeum przemy­
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—8 wieczorem.)

Wystawi/: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
J’rzedm. Jfe la—od 10-ej rano do O-ej po południu.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
zmierzchu.) ,

Zabawy: Bal dla członków kolonji szwajcarskiej i wprowa- 
dzouyoh przez nich gości. (Sala hotelu Polskiego przy ulicy 
Długiej—9 wieczorem.).— Wieczór tańcujący dla członków To­
warzystwa wzajemnej pomocy subjektów handlowych i prze­
mysłowych m. Warszawy, ich rodzin i osób,- przez nich wpro­
wadzonych. (Lokal Towarzystwa, Miodowa—9 wieczorem.)— 
Wieczór tańcując)’ dla członków Towarzystwa wioślarskiego 
i wprowadzonych przez nich gości. (Lokal Towarzystwa, Kró­
lewska—9 wieczorem.) — Bal „bez tytułu”. (Gmach resursy’ 
obywatelskiej na Krak.-Przedm.—9 wieczorem.)— Żabawa ma­
skowa pracujących w zakładzie gazowym. (Promenadą za ro­
gatką belwedorską— 9 wieczorem.)—-Piąty bal panieński. (Re­
sursa kupiecka, Senatorska— 10 wieczorem.) — Bal dla człon­
ków zgromadzenia drukarzy’ warszawskich i wprowadzonych 
przez nich osób. („Harmpnja”, Długa:—1Ó wieczorem.)

Teatra: Wj el ki: Dziś „Romeo i Julja” (występ gościnny 
panny Łlly Russel), jutro „Brahnia” i „Zabawa tapcerska”;—

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologjat: za jeden wiersz 
15 kop.

Sn Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się..

Ogłoszenia, i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 wpół. 

Środa: Lean dra Biskupa.
Czwartek: Roma,na Opata. 
Piątek: Albin a Biskupa. 
Sobota: Heleny Cesarzowej.

Si Dnia 23 lutego.
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Wiadomości dworskie.

d 19-ym b. m., o godz. 2-ej min. 42 po po- 
, JL Naiiaśniejsi Państwo uszczęśliwili Swoją SEwU- c;

inwalida, Najjaśniejsi Państwo obecni byli 
na lekcji fechtunku, na ćwiczeniach wojskowych 
w klasach specjalnych i ogólnych, oraz w niższych 
klasach na lekcjach języka francuskiego, russkiego 
i arytmetyki. Odwiedziwszy następnie chorych w la­
zarecie Najjaśniejsi Państwo raczyli zejść do mane- 
żu o-dzie przyglądali jsięjeździe konnej paziów. Na 
rozkaz Najjaśniejszego Pana mieli szczęście być 
przedstawionymi Jego C. Mości nowomianowani Ka- 
mer-paziowie, przyczem Najjaśniejszy Pan raczył 
mianować kamer-paziem jeszcze jednego wychowan­
ia ze starszej klasy. O godz. 3-ej mm. 45 Najja­
śniejsi Państwo raczyli odjechać, przyczenr Najja­
śniejszy Pan rozkazał uwolnić paziów na trzy dni.

(Prawit. wiest.)

Wschód słońca o godzinie 7 minut 8. 
Zachód „ „ 5 „ 20.
Długość dnia godzin.... 10 „ 12.
Przybyło „ „ 2 „ 34.

Wschód księżyca o godzinie 1 minut 41 po półn. 
Zachód „ „ 10 „ 39 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 11.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 2° R.

POWIEŚĆ
Oznaczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego”.)

przez

JE » T JE J

. (Dalszy ciąg.)
w iem i° razy °d sześciu tygodni znajdowałam się 
czulonegnW^rZ^StW’e’ Czasem zdaje mi się, że znie- 
oiywi a SefCa Jednego Siegendorfa nic już nie 
że serce Cfa^m zuowu odgaduję z wielu przyczyn, 
E’dtowni ° ^eSt W stauac czu® g^boko i bić żywo, 
może obchodzi^4’ W ®lun^e rzeczy, co mnie to 

dą Zefiru ze z^e zrobiłam, kiedy poszłam- za ra- 
&awie prZe7 ? Pozna^am blizko ową hrabinę tak cię- 
^nak na je? bajOU!ęa °kreślaną, nie zgadzam się je- 
’’'^czyzpJL0- Zaatde, _ Zelia mało bardzo zajmuj e się 
*az, te cała’f°n' ?^.^uzo więcej. Mówi ona nie- 
P-^opów,,-,] • azJ.a Jej wielbicieli z wygiętemi od 
działu wigii j IeJamb niżej stoi w jej oczach od od- 
rf4tóiej rew"^0^’ jabiśmy podziwiały w czasie o- 
’ ar'° znała?} Jaśkowej. Jeden tylko margrabia 
?a^ną łaskę w jej oczach, lecz i ta łaska 
es? bardzo i chwilowego kaprysu Zelii, a Zelia 
pienia: t0 <aP[yśną. Jak Proteusz db chwila się 
’arz zagn, ttsniiećh na twarzy a łzy w oczach, to 

a ęczy się śmieją...
usiałem, jak prowadząc rozmowę z Car­

lem, miała czas na śmiech, gniew, ziewanie, łajanie, 
znowu na śmiech a w końcu rozczulenie. Biedny Car­
lo, nie, wie, czego się trzymać, pewnie w duszy mę­
czarnie' przechodzi.

Zelia, jako młoda wdowa, wolna zupełnie i nie­
zależna, swobodnie bałamucić może, ale ten, który 
szczerze się nią zajmie i o zawarciu bliższych 
związków pomyśli, przezćiężkie próby przejdzie, za­
nim się dowie o swoim losie. Carlo jest krewnym i 
przyjacielem jej zmarłego męża. Zna ją oddawna, 
więc też stosunki ich są serdeczne i poufale; może 
na trwalsze węzły się zamienią.

Czwartek.
Nie mogłam dokończyć w sobotę zaczętego opo­

wiadania. Staś nadszedł z kapą i musiałam czem- 
prędzej schować swój pamiętnik. Dziś mam wolną 
godzinę więc zabieram się do pracy.

Do spółki z Zelią, Carlem i baronem ułożyliśmy 
wyprawę do fermy strusiowej. Setki strusi pod go- 
łem niebem, to widok ciekawy. Zresztą mniej nam 
chodziło o cel; niż o zabawę.

Kilkanaście osób należało do naszej wycieczki. 
Pojechaliśmy wszyscy powozami; droga była bar­
dzo ożywiona, nawet Staś, siedząc naprzeciwko 
mnie i Z lii, rozweselił się niezmiernie. Spacer cały 
odbył się bez nadzwyczajności; tylko W powozie 
Zelii pękł resor, gdyśmy wyciągniętym kłusem 
przez dziurawy mostek przejeżdża!. Z powrotem 
byliśmy proszeni na obiad do Zelii. W spacerowych 
toaletach, siedliśmy do stolików na tarasie ustawio­
nych, gdzie kto mógł, w nieładzie, bez ceremonji, 
jak. na.pikniku. I

Rozmowa ożywiała się coraz bardziej) oczy śWte-1

ciły coraz żywszym blaskiem, wybuchy śmiechu 
dolatywały z różnych stron tarasu. Baron siedział 
obok mnie.

—- Czy wiejpani, że hrabina kazała ogród lampio­
nami oświecić, aby całe towarzystwo mogło grać w 
lawn teńnis przy nocnem oświetleniu? zapytał.

_■— To doskonała myśl! Jakie to szczęście! taką 
miałam ochotę spędzić resztę wieczoru w tern kółku.

— Czy mogę liczyć na panią jako na partnerkę?.
— Chętnie bardzo, z jednym tylko panem wygry 

wam, bo o ile ja nieomylnie chybiam, o tyle pan 
nieomylnie trafi, więc tym sposobem nie źle nam 
się wiedzie.

Staś siedział o kilka kroków przy sąsiednim sto­
liku razem z Zelją i Carlem. Widocznie posłyszał 
naszą rozmowę, bo zapytał mnie:

— Nino, czy masz zamiar zostać na lawn tennis'i.
— Naturalnie, Czemużbym zostać nie miała?

;— Ja nie mogę. Wiesz, że mi nie wolno spędzać 
wieczorów na świeżem powietrzu.

— To prawda! jaka szkoda! A więc wrócę z 
tobą.

Zelia jednak, przerywając swoją rozmowę z Car­
lem, tak poczęła prosić i błagać Stasia, aby mnie 
nie zabierał, że ten, choć niezadowolony, musiał u- 
stąpić naleganion gospodyni domu.

Odwiozę ją hrabiemu całą i zdrową,, proszę się 
niczego nie obawiać,—pod moją będzie opieką—mó­
wiła przekonywająco.

— A któż panią opiekować się będzie ? 
Dostrzegłam w tern zapytaniu Stasia cień ironji.

ciąg nastąpi,')

^



= Zarząd miejski zwracał się do tutejszego To­
warzystwa trauuwajowego z propozycją oczyszcza­
nia dwóch główniejszych ulic: Marszałkowskiej i No- 
wego-Światu, t. j. wywózki śmieci, śniegu i lodu 
platformami Towarzystwa. Dyrektor tramwajów 
propozycji tej niie Przyj4^ na stałe, tłumacząc się, iż 
nie posiada dostatecznej ilości platform, ażeby pod­
jąć sie tego przedsiębiorstwa po za obowiązkowem 
oczyszczaniem w lic, z kontraktu wyplywającem, wa­
runkowo wszakże, ó ile możność pozwoli i po oczy­
szczeniu ulic ob»owiązujących, gotów jest spełnić żą­
danie magistrat u.

= Stosownie do wydanego pr zez władze miej­
skie polecenia, aby studnie publiczne, alimentowane 
ze starej sieci rur, połączone były z nową siecią, za­
rząd wodociągów wykonał odpowiednie roboty przy 
następujących studniach: na rogu Nowego-Światu i 
alei Jerozolimskiej, na placu św. Aleksandra, na 
placu Wareckijai, na Krąkowskjem - Prze Jmieścju 
oóę.lt skweru naprzeciw Trębackiej, oraz na tejże 
ulicy przy posągu Matki Boskiej. Regzta studąi po­
łączona dopiero będzie podczas tegorocznego sezonu 
budowlanego.

= Donosiłyiiiy już, że dlą mających się wykonać 
w r. b. robót wodociągowych potrzeba będzie około 
dwustu szybróuf q<1 4 d° 30-ealowej średnicy, któ­
re z.ąrząd robót wodociągowych ogłosił licytację. 
Z przedstawionych ofert na ostatniem posiedzeniu 
komisji technicanej komitetu kanalizacyjnego okaza­
ło się, że najniższą ofertę złożyła firma angielska 
Glenfield et Comp. w Kilmarnock, ofiarując się do­
stawić szybry ża 1027 funtów szterl., co po obecnym 
kursie 9.38 wynosi 9633 rs. 26 kop. Mimo dalekie­
go transportu oraz cła na granicy, oferta jest niższą , 
o 2000 rs. od najniższej oferty fabryk miejscowych. 
Ponieważ firma angielska jest zarządowi kanaliza­
cyjnemu z dawniejszych dostaw tego samego arty­
kułu dobrze znaną, przeto komisja techniczna posta­
nowiła przyjąć jej ofertę.

= Do robót wodociągowych potrzeba będzie w ro­
ku bieżącym około 75,000 pudów rur żelaznych 
o średnicach od 4 do 24 calowych, ktpre ipają być 
zamówione w drodze konkurencji. Przedmiot db- 
stawy reprezentuje mniej więcej wartość 200,000 rs. 
Ponieważ bardzó korzystne poprąWienie się'waluty 
russkiej dąje możność wżięćią udziału i fabrykom 
zagranicznym; przeto do współnbiegania się w r. b. 
będą zaproszone oprócz trzech miejscowych fabryk, 
dostarczających dotychczas rury wodociągowe, (To­
warzystwo akcyjne Lilpop Rau i Lewensztaih, To­
warzystwo udziałowe, dawniej K. Rudzki sp., oraz 
firma Scholtze, Repphau i sp.J, jeszcze trzy fabryki 
niemieckie, cztery fabryki angielskie, jedna francu­
ska, jedna prowincjonalna (w Porębie Mrzygłodz- 
kiej) i jedna russka (odlewnia briańska w gub. Or­
łowskiej). Wezwanie do konkurencji, Warunki i 
rysunki otrzymały już fabryki krajowe.

= Dnia onegdajszego odbyło się doroczne ogólne 
zebranie uczestników kasy zaliczkowo-wkładowej 
urzędników kancelarji p. oberpplicmajstra. Projekt 
udzielenia zaliczek do wysokości połowy pensji bez 
poręczania nie został zatwierdzony. Na prezesa 
kasy ponownie został wybrany r. st. Benzeman; na 
zastępców pp. Klimowicz i Kozłowski. Na kasjera 
p. Henryk Dzierżanowski; na zastępcę p. Szczepan 
.Smoleński. Do komisji rewizyjnej powołano pp. Jó­
zefa Morawskiego i Kowalewskiego. Zebraniu prze- 

■wodnięzył p. o. pberpolięinąjstra, jenerał-major Po- 
■lenow.' Uczestników kasy zębrą|o się około 80.

= Podług wykończonego świeżo bilansu stowa­
rzyszenia spożywczego na kolei wiedeńskiej za 
pierwsze trzy miesiące, członkowie stowarzyszenia 
otrzymają 2% dywidendy. Jest to rezultat po­
myślny. 10

—- W d. 25-ym b. m. o godz. 8-ej wieczorem, W lo­
kalu Towarzystwa przę<pys|u i rolnjctwa odbędzie 
się posiedzenie sekcji liandłowpj. Porządek ęj^ięnpy 
obejmuje: elaborat rad. st. J. Kimbara q banką prze­
mysłowym, wniosek p. M. Goklflamma o stpvyarzy- 
szeńiu ubezpieczeń należności i wpiosek prpzydjmn 
sekcji o utworzeniu biura' wywiadowczego i'zwią­
zku wierzycieli.^ ■■ ' !

I rzerehiony, zgodnie z wymaganiami władzy, 
etat biura warszawskiej rady miejskiej dobroczyn- 
noscipiiMicznp) ustanowiony, został w ogólppj sumie 
is. 18,161. Opiocz nposazema naczelnika zakładów 
dobroczynnych i inspektora szpitali, największa pła­
ca, objęta wzmiankowanym etatem, wynosi rs 1500 
a najmniejsza rs, 600 rocznie. W tych dniach nro’ 
jekt etatu przesłany będzie dc zatwierdzenia wlaclzv 
wyższej. iw v

= Dowiadujemy się, iż podkomisją, wyznaczona 
z łona kopiitętu przebudowy teatrów, zajętą jest 
obecnie rozpatrywaniem ofert, złożonych przez fir­
my, wezwane do konkurencji na urządzenie oświe­

KUKJEM WAKSZiAWSKi. — 23 lutego fc

±= Na zjazd.
W drpgim zjeździć prawników przyjmie >. 

z grona tutejszych specjalistów p. Filip 
przygotował rozprawę „O spółkach w

4- Przedstawienie amatorskie. . -,
W sobotę dnia, 16-go b. m., odbyło się w Mfa 

przedstawienie dfamatyosae na dochód taiej^co' 
go szpitala, . p.

Grano cztery jednoaktówki, a mianowipie-i.,. 
kawość prowadzi do piek|a” Chęcińskiego,1 
rżana osóba” Dobrzańskiego, „Mąż od biedy' 
skiego i „Ż rozpaczy” Gawalewicza. ,.

Licznie zgromadzeni widzowie hucznie 
li amatorki panie: War.,Szaw, i Lis-, tudzież 
Szaw. Bar. Jaw. Bog. i Zyd. . . , } zU.

Powodzenie materjąlne przedstawienia y 
pełne.__________ _

S^rzypęk, Michał Jelskj, obchodził w 
bileusz 42-lętpiej pracy artystycznej,

Uczeń Lipińskiego, pisał Jo^cAuW^ 
wiele komponował. sf"7

powiedniego pomieszczenia ochrony 
Ogrodowej w dotychczasowym lokalu, źadecyj 
no zwrócić się w tym względzie do główńe»n ■ 
kuna, p. Frageta. °u °P»

= Ołtarz.
W salonie artystycznym umieszczono rzc«i- 

z drzewa ołtarz, wraz z obrazem św. Annv « -1 
prof. W. Gersona. p*

Ołtarz, utrzymany w stylu gotyckim, a wyU 
przez jednego z tutejszych snycerzy, został 23 
wiony przez grono pracowników fabryki p. jj 
snowcu dla kościoła miejscowego. ’' ‘ -r

tlenia elektrycznego teatrów warszawskich. Słysze­
liśmy też, iż powstał podobno projekt, godny isto­
tnego poparcia, iżby członkowie rzeczonej podkomi­
sji zwiedzili i zbadali oświetlenia teatrów, czy to 
w Rosji (Odesa, Ryga, Petersburg),. czy zagranicą. 
O ile nam wiadomo, sprawa spółki warszawskiej 
w związku z firmą Ganza w Budapeszcie, o czem 
wczoraj wspominaliśmy, nie będzie jeszcze stracona, 
naturalnie, o ile zostaną nawiązane rokowania po­
między uczestnikami projektowanego przedsiębior­
stwa.

= W urzędzie kolei nadwiślańskiej poruszony 
został projekt zreformowania służby ekspedycyjnej 
i usunięcia jej z pod zwierzchnictwa naczelnika 
ruchu.

== W nadchodzącą niedziele o godz. 2-ej z połu­
dnia cyrk Buscha dąje przedstawienie na korzyść 
inwalidów, zostających pod opieką komitetu rannych.

= Z dniem dzisiejszym latarnie gazowe winny 
być zapalane o godz. 6-ej wieczorem, gaszone zaś 
o tej samej godzinie rano: potrwa to bez zmiany do 
końca b. m.

'== TFarsz. dniew. donosj, iż wczorąj wieczorem 
spodziewany był w Warszawie Dragan Ganków, 
przywódca opozycji bułgarskiej.

= Prezes zjazdu sędziów pokoju miasta Warsza­
wy, p. Kraszeiiiennikbw, powróciwszy z urlopu, ob­
jął obowiązki służbowe.

= Z teatru i muzyki.
* Wyborną i pożyteczną instytucją są zaprowa­

dzone od ląt kilku w Konserwatorjum tutejszem 
Wieczorki pedągpgjpze.;

Odbywają się opę w ścislem gronie samych tylko 
profesorów i nczmów, pieipniej jednak ośmielają 
młodzież j przyzwyczajają dć przyszłych publicz­
nych występów.

Nowy zarząd położył na pip szczególny, nacisk; 
przed łfowym rokiem odbyło się ieh już kilka, na 
których popisywąły się uczęnpifle i uczniowie profe- 
sqró^y; Bafcewiczib Ifprbowskjego, Klęezyńskiego, 
MąkÓwskięgo, Różyckiego, Stróbla, i gćblozera.

Przy obecnych przeróbkach, dokonywanych w lo­
kalu, urządzono na 2-im piętrze nową salę, mogącą 
pomieścić 120 osób, i tam właśnie w dniu wczoraj­
szym odbył się pierwszy wieczór z bogatym progra­
mem, na który złożyli się: Haydn, Gounod, Beetho­
ven, Bach, Mozart, Donizetti, Chopin, Vieuxtcijips, 
Paderewski, d’Albert i Rheonberger.
■ * Ostatni wieczór kameralny Instytutu muzyczne­
go, ze współudziałem w partji fortepianowej, p. Ma­
kowskiego, odbędzie się w przyszły poniedziąłeb:

= Tombola.
W miarę zbliżania się terminu tomboli artysty­

cznej, zwiększa się napływ fantów.
Na listę przybył długi szereg nazwisk.
Oto one: Jadwiga Czakówna, Adela Eberleinowa, 

Laura Grabowska, Apołonją Grabowska, Marja z 
Hanków Kpsipska, Klementyna Kaczorowska, Bro­
nisława Łukowska, Natalja Stąnkiewiczowa, Pau­
lina Szumlańska i Jąstyna Regełmanową, tądzież 
pp. Juljan Fuchs, Jan Janowski, Kazimierz Izdeb­
ski, Antoni łJąmiński, Kąrol Lilpop, Simon Mo? 
zessohn, jenerał Palicyn, Korwin-Piotrowski, Józef 
Regelmąn, Rpd?ki i spółką, Ignacy Stelmacki, Fe­
liks Szober i dr. Juljusz Weinberg.

= Odwołana.
Wszystkiemu winną—-vis major...
Wczorajsza zadymka śnieżna zmusiła cyklistów 

do odwołania maskarady na lodzie.
Zabawa tedy została odłożoną.
Kiedy się odbędzie?—nie omieszkamy donieść o 

tern w swoim czaśie.
= Posiedzenie.
Na wczorajszem posiedzeniu wydziału sierot i 

ochron, odbytem w wwsząwskiem Towarzystwie 
dobropzynnoścj, dr. Lubelski wystąpił z wnioskiem 
koniecznego wysłania sierot pą wieś w Jecie i zapro­
jektował Mienie, jąjpą pijęjscgwPŚÓ lesistą, najńdpm 
wiedmpjm dla zdrowiu flziatwy-

Podzielając zdanie prpjekfodąwcy, postanowiono 
zwroeió siar? próśba <lo rady mińskiej dobroczynno­
ści o dozwolenie pomieszczenia sierpt w jednem 
z zabudowań-

Na opieknpkę ząkłądu sierot chłopców zaproszo­
no panią Broąisląwę Paszkowską, pa opiekunki zaś 
ochrony 111-ej przy ulicy Śliskiej pąnie: | bp Ty­
szkiewiczów Józefę Wodzyńską, hr. Ludwikę Miel- 
źyńską, Sewerynę Kąjetauową Tymowską i Emilję 
Szmitową. .

Na przedstawienie opiękuna ochrony N^III-ej, p. 
Matjasa Bersohna, postanowiono ząnomiuowąć pa 
dozorczynię pomienionej ochrony panią'Felicje Ze- 
ligier.

Si powodu złożonej opipji dra Malesą co do nieod-

= Starka.
W majątku p. G., w pobliżu Łucka, przy norzart. 

kowaniu fundamentów, pozostałych po sjąi-ym Ji 
dawna zburzonym lamusie, znaleziono skrytkę 
w niej trzy spore baryłki, napełnione starka d5

Według obliczeń, „skarb” musiał pozostawać w„ 
kryciu około lii)-iu lat.

Pan G. jedną baryłkę zostawił dla siebie reszt, 
pś sprzedał. ’1 ■

= Z Wisły.
Zf £Ół-y Wisły sygnalizują znowu niewielki przy, 

bor, który jest rezultatem kilkodniowej odwilży
W wielu miejscach zabroniono przechodzić pi™ 

Wisłę, gdyż lód zaczął pękać.
Pod Wąrspwą stan wody od dni parą pozostała 

bez zmiany, a wynosi przeszlp 4 stępy. '
Padający śnieg pokrył Wisłę na pąrę cali gruba 

warstwą. 1

-- Zabawna pomyłka.
W tych dniach w kościele po-kąrmelickim na Le­

sznie odbywał się obrzęd ślubny, który zgromadził 
tłumy ciekawych.

Nagle wchodzi, do świątypi jąkaś kobieta z dwo­
rną mąłynai chłopczykami i usiłując przedostać się 
ku wielkiemu ołtarzowi, powiada:

— Proszę mnie przepuścić, idę z dziećmi pana 
młodego.

Publjczpość, usłyszawszy te słowa, sądziła, że to 
jest opuszczona matka z dziećmi, pragnąca' w tea 
sposób przeszkodzić małżeństwu. -t.

Jędni pochwalali zamiap opuszczonej, dpudzy sta­
rali się przeszkodzić domniemanemu skandalowi, 
słowem, w świątyni zrobił się ruch.

Wszyscy się jednak zawiedli.
Dzjęęi pana młodego, wdowca, nie należąc do 

orszaku weselnego, chciały się tylko w towarzystwie 
bony przyjrzeć obrzędowi ślubnemu, który się odbył 
w spokoju i z należytą powagą.

= Sługa złodziejką.
Rozalja Junczykówna, służąca w domu pod nrem 2-in ai 

Krzywem Kole, skradłśzy swemu panu Berkowi Kronconbls- 
jnowi bieliznę, zbiegła.

Poszkodowany oblicza stratę na 25 rs.
O ucieczce złodziejki p. K. zawiadomił policją 

Świętokradztwo.
Od pewnego czasu złodzieje polują na obrazy kościelne, rota, 

^karbonki. , , '
Niedawnp donosiliśmy, że jakjś złodziej skradł ze Ścpny ko­

ścioła św, Jąna puszkę, w kilką dpi znów k św. Ja­
cka ujęto jakąą kobietg, która skradta obrus.' : ...

Ob cnie znów dopuszczono się świętokradztwa w Kościele 
Narodzenia N. Marji Panny na Lęsząię, gdzie złodziej skrad 
obraz św. Łukasza w ramach złoconych.

Kradzież spełniono onegdaj wieczorem podczas ślubu.

= Najechania. .vr.
O godzinie 10-ej rano na ul. Przechodniej pod ekwipaz p 

tucznika Malczenki, wpadł Jojne Obergit. '-A
O. z pokaleczoną prawą ręką odprowadzono do domu-
O godzinie 8-ej rano rozwożący chlęb, Stanisław Mahszew, 

pajechał na ul. Nowowiejskiej na żołnierza pułku wołyński, 
go gwrdji, Aleksego Rusa. ■ .

R. ma potłuczone prawe ramię i leczy się w koszaram-
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powodzeniem, a teraz

Obiad^0ąapiiowin(gH_
Resursa obywatelska.

(Korespondencja wlisną 'Kurjera warbząwsfyięffo.) 
Płock 16-go lutego.

rzed kilku dniami w nowym lokalu naszej resur-
i i/ kfej zeM'ał° 30.tu jej członków,. 

Enio' ”avjT?)ojyF które o dzień wcześniej, przy 
•J ^szpze lićżnym komplecie obecnych, poprze- 

^czytanie rocznego sprawozdania. ' '
riw jednakże, na prawomocna, do wybo- 
iii ^°Wch (86). odczytano je 
VaXftt»a 8’óiy przemywany rezultat głosd- 

Przewodniczący, p. Emi- 
■’«kow8ki In 10trzyni.ał 72 głosy, pp. Ludwik 
:wski':q «• ^n4rzej Winogradów 65, Antoni Brn­
ij, Stonki ^Potworowski 44, JózefWiduliński 
di J9 i r, Vv..Skonieczny 37, Stanisław Chyczew- 

F^omyjski 3° głosów, ■ • 
tośdi stannw^n6 . Wstępnie między sobą czyh- 

zashdló0 *laa komitęt» w komisji zaś rewi- 
A. tymoŁ Konstanty Łojewski fał.
'■',;Wkz(£ł 43) lewskl fe'ł-46) i Adam Alich- 

'■■v eubloSr 1 zatwierdzony przez ogólne zebra­
nej 8nm? °W ,w r- z- wyniósł rs. 9,872, a. na 
? Wre reffianęnt z r. z. rs. 186,

z gry w hi m k rs-ł>781’ z w karty ”* 
' bywanie ra Ą rs- 352, kary za późne prze- 

łyczki t z mn3'ch źródeł rs. 19Q, oraz 200 
' wciągniętej na przeprowadzkę lokalu; 

y,’;, _______ t.-_______-----______~---------- ... - -

; f£i na miesiąc maj przygotowują wy 

związanych stosunkami 
LKŚX * 5W°je

I g Kalisza‘ dólibśT: "
■ Kąresoon^P?' na®z. °0^°regOwvm otworzoną zosta- 
Ifo *ss:55taU Sat 
h »^’atPpi p asowy podprokurator w Mińsku gub.

dot< S komplet sędziów wynosi obecnie 
/ T Sc w to br. Gerszau, i dwóch

|]t osob, l'czJji . gołowjewa w wydziale cywil- 
|^0 •?'Namowa w wydziale karnym. 
k®'P- ?*“tor p. Zachwatowicz, opuszcza swoje 
■podpioku ‘ ’ fi w d prezy(jeuta m. Kalisza, 

IWSence p. Zachwatowicza wymieniają mie- 
ISemi p Łasdoczkina, sędziego śledczego z Lu- 

» ntwiaca tu od paru miesięcy trupa dramatyczna 
I pM bardzo umiarkowanem cieszy się powo- 

Fnnmat i komedja odgrywają się najczęściej przpd 
ŁS niemal ławkami, choc dyrekcji na oawadze 
I e zbywa, dowodem czego wystawienie np. „Zboj- 

I Stosunkowo lepiej idzie już operze („Faust , „Tru- 
Ł^ur”) a najlepiej, rozumie się,, operetce.

Karnawał bieżący upływa dość cicho; jest to z je- 
nei strony skutek żałoby,, panującej w kilku naj-' 

łjrdziei towarzyskich domach, z drugiej zas natu­
ralna reakcja po zeszłorocznych, zbyt częstych mo- 
e, zabawach...” _ . •

j- Napad. „ , ,
Pod Łoazycą, gubiABińskiej, nieznani przestępcy 

spadli obywatela, tątąjgzggo, Peezpbuta.
Zabrano ijyi futro, SOgarek . i tysiąc rubli gotowi- 

na, które miał przy sobie,
4 ‘Zbrodnicza matką. 8 08.w e .-g os-fo .(I
Z okolić Kutna donoszą nam o strasznem okru- 

jeństwie biejakiej Salomei Sikorskiej, mieszkanki 
wsi Żabikowa.

Niecna kobietą, znienawidziwszy 9-letniegó syna, 
Pankracego, udręczała go w okropny sposób, bijać 
do krwi, głodząc po kilka dni i trzymając w chlewi- 
tu po tygodniu na mrozie, w najgorszem pdwietrzu.

Biedny dzieciak nareszcie umarł.
Dopiero głośne skargi sąsiadów pobudziły śledz­

two i po dokonanej ekshumacji zwłok lekarze stwier­
dzili na ciele liczne rany, zgadzając się, że śmierć 
wstąpiła od bicia i wyniszczenia organizmu chłopca.

Zbrodniczą matkę aresztowano/"'
Ptdary r I1”' I*

W osadzie Kryło w, pod Hrubieszowem, spaliły się w tych 
iaiadi zabudowania gospodarskie mieszczan, ubezpieczone ńa 
h. 2,540, a prócz tego ruchomości, ocenione na rs. 9,320.

/'’WyiiF’. .‘pod Tonjaijzawpm, yr miejscowej cukrońMl 
. aiszMy. ubezpieczone ogółem na rs. 2420.

-'r.:iy w ruchomościach nięubezpieezonych obliczają na rs'
U.wAk 11; • ' f, 1 • V ' '' ■ ■ <1 • — ' ■ . ; ;' v'

ogółem rs, 4,257, co prawie równa sie z rozchodami, 
projektowańęmi na rs. 4,127. Porównanie przeto 
dochodu z rozchodem dało na r. b. 130 rs. pozostało­
ści w kasie, oprócz 127 rs., należnych do kasy zale­
głości ze składek, w przeciwstawieniu z czem znów 
idzie 200 rs. niezaspokojonych pretensyj, włączonych 
do wykazu wydatków etatowych na r. b.

Z pomiędzy -wielorakich wydatków resursy wyró­
żniamy skromną pozycję rs. 32 na „nowe dzieła 
i książki do bibljoteki z"oprawą” i wcale poważną 
sumę rs. 247 na prenumeratę pism i gazet (polskich 
11, 4 rosyjskie, 2 francuskie i 1 niemieckie). Nadto 
czytelnia resursowa posiada 110 dzieł w 200 tomach, 
treści beletrystycznej i naukowej, oraz znaczną licz­
bę oprawnych roczników pism z ostatnich lat 10-iu.

Wogóle bibljoteka nie jest zasobną w dzieła no­
wsze i ruch w niej jest slaby, a ważną sprawę utrzy­
mania książnicy w tak poważnej korporacji, jąk re­
sursa, godziłoby się na przyszłość, pieczołowiciej 
traktować.

W przeciągu roku sprawozdawczego z resursy 
wykreśliło się. z różnych powodów 20-tu członków 
i tyluż zapisało się nowych (przeważnie rosjan), tak, 
że na liście na r. b. figuruje członków rzeczywistych 
140-tu i l honorowy.

Żałować należy, iż pomimo to, że w ostatnich 
czasacii liczbą członków resursy podniosła się, tę je­
dnakże ani miniony, ani też bieżący karnawał nie 
odznaczał się ożywieniem'.' Więcej jeszcze ubolewać 
przychodzi nad tern, że z programu działalności re- 
sipisy zeszły na plan ostatni lub w zupełności zanić- 
chanemi zostały rzeczy pożyteczne i miłe, dawniej 
często znajdujące w salonach resursy przytułek, ja­
ko to: odczyty, koncerty, skromne wieczorki fami­
lijne i t. p. —mk.—

Posnąń 22-go lutego.—Znany gospodarz Essich 
z Wirtćmbergfl- donosi do pisma „Merktiir”, że na 
wiosnę przeniesie się 20 rodzin szwabskidh do W. K. 
Poznańskiego, celem.', założenia' pierwsEej kolonji 
szwabskiej. Jąk wiadojno, upatrzyli onS sobie wieś 
Ustaszewo. ■

lls-tjin 20-go lutego. — Dzisiaj rozpoczęły się 
w izbie óbrady Uńd projektami finansowemi rządu, 
od których zależy los gabinetu. Bruńialti żąda od­
rzucenia pipjektu w pidiiwszęm Czytaniu- Lucca do- 
mągą:się?.ąbamiąst wskraę^ze.nia dziesięciny vyojen- 
nej, zpiniejszenią wydatków afrykańskich o y miljo- 
nów. "Toscanelli wnosi wotum njeufnoścg dla rządu. 
Największą opozycję źf siedmiu ódńoślbych proje­
któw budzi-prójekt podatku od renty i interesów 
wekslowych.'Wszyscy bez wyjątku mófwcy żądają 
przedęwszysttlqęm osz,czędnęści budżetowych i ogól­
nej reformy systemu podatkowego. Gamine zganił, 
że Crispiego polityka zagraniczna sprowadziła ną 
Wlóćhy nieprzyjałźu' Erhifćji'. Nie ulega wątpliwości, 
że większość projektów zostanie odrzucona.1 Obrady 
coraz burzliwsze. ' . , ’

I^ondyn 20-go lutego.—Wczoraj przed komisją 
trzech sędziów stawał w procesie Bąpnella w roli 
świ.ądka Houston, który dostarczył Timesowi, listów 
parnellowskich. Houston twierdzi, że Figott przy­
słał mu te listy z-’Faryza, gdzie otrzymał je od człon­
ków skrajnej frakcji irlandzkiej. Na pj ta me obroń­
cy Parnella Houston twierdzi, że wszystkie listy i 
telegramy Pigotta w tej sprąjyje zniszczył, dowie­
dziawszy się, że ma świadczyć-przed sądem.

NOTATNIK terminowt.
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— Drugie posiedzenie podkomisji lekarskiej, zaproszonej 
do liłożema wniosków, mająęyóh stanowić, motyiva projekt.o- 
wanfoh zmian i uzupełnień .ustawy szpitalnej, odbędzió się 
w dnin dzisiejszym. Iniia podkomisja, a mianowicie gospo­
darczo-administracyjna, składa swe raporta radzie miejskiej ty­
godniowo,

— Nadzwyczajne ogólne zebranie ucześtiiilłów kttsy ziiii-
czkowo-wkładowej,pracujących w instytuojiioh Bankń w Kró­
lestwie Folskiem, odbędzie się jutro, o godz. 9-ej zralna, w gma­
chu kantoru Banku państwa, w saliJosowari. Na porządku 
dziennym umieszczono deficyt, zrziftlzony przez Rembęrtow- 
skiego. ■

W dniu I2-ym lutego r. b., zawarty został 
związek małżeński pomiędzy p. Janem Nowackim, 
synem obywatela m. Warsżawy a panną Marją Bań­
kowską, córką Józefa i Ksawery z Szatkowskich, 
nieżyjących obywateli z Radomia.

Sźczęśc Boże dobrańej parze! ’
— (gospodynie z balu na 3-cią szwalnię w dniu 16-yui b. m. 

odbytego, prdśza uprzejmie szanOWna redakcję o zapneszczenis' 
serdecznego podziękowania p. Edwardowi'kiszorowif za sta; 
ranne i beżinteresowiie prawie wykonanie karrięęików biilbi 
wych, oraz wszystkim tym p;ini<;m malarkom i panom mala- 
rzóin, którzy nie żałowali swej pracy, aby je przyozdobić.

— Przy obrachunku biletów wejścia na bal w’dniu 20-ypj 
lutfgp r. b.,w salonach ratusza odbytego, znaleziono, zamiast 
właściwych, 3 bilety wejścia na bal w dniu 27-ym lutego r. b. 
odbyć sig ifiający w salonach ratusza na korzyść szwalni; upra­
sza się. zatem pśo.by. interesowane o zwrócenie biletów właści- 
wyćlr, a odebranie żąaircelal-ji szpitala dla dzieci Aleksandrą ’ 
Ni 25, mylnie wydanych.

■ "'jr E M K O Ł O Cł ir A . '
T W sobotę, to jest dnia 23 go lutego, za spokój dusz s. p. 

hrabiów Krasińskich, ojca i syną, jako w ro­
cznicę Jgg zgonu, odprawiać się będzie żałobne nabożeństwo 
w kościele św'.'Krzyża przed wielkim ołtarzem, o godzinie 
10śę| i p$ł Żjana.' ' 3t-67Ś—

W dpiu :24-yi» lutegp, to jest, w niedzielę, o godzinie . 
9-ej zramij W kościele powązkowskim, odprawioną zostanie 
mszą święta za dusze ś. p.' Karola i Heleny Pąwlikowskich, 
a tg e legątu przez niegdy-Karola i Helenę .Pawlikowskich u- 
czynionego, o czein rektor kościoła, powązkowskieg-o intereso­
wanych zawiadamia.,: -r-169—

+ Wszystkim osobom, które oddały ostatnią- posługę zmar­
łemu ' kek wiecie-' wieku ś? p. -mężowi; mojemu Maija'nbwi' 
Nideckiemu, magazynierowi fabryki Frageta, w szczególno­
ści zaś licznie zebranemu duchowieństwu, byłemu dyrektoro­
wi fabryki i wszystkim szlachetnym dawnym kolegom niebo­
szczyka, którzy .ptó-BiBCbaeuość teraźniejszych, na własnych 
barkach ponieśli trumnę od kościoła do grobu, oraz drogą zbio­
rowej skła4V .Pófo'yli-,kqsztą..ppgj'zpbu i uęhwaljh wyfiLeać mi 
co miesiąc wdowią pejśię przez ciąg ro.ką c.ałeąo, składam naj- 
sełdeczpi'eiszę.',Bóg zapłać'- W W koleżeństwo jak 
38^ auKte.
-W*-?1'.; .‘jflTT*..... - ........? J -—

Ostatnie wiadomości.
Berlin 20 lutego. —Na dzisiejszem posiedzeniu 

izby deputowanyęh Rićkert przedstawił wniosek, 
aby nauka szkolną W Prąsąph rozpoczynała się nie ; 
z ukończeniem szóstego, lecz dopiero siódmego roku j 
życia. Minister wyznań, Gossler, przyznał, że spra­
wa jest wielkiej wagi. Wniosek przekazano osobnej 
kómisji. Słysa wefośw

Peteraburg 22-go lutego. (Tel. Aj. półm)~^ 
Z rozporządzenia p. ministra Spraw wewnętrznych 
zawieszono djukowąnie ógłosźeń prywatiiych w ga­
zecie Rię/asche Żty. na 8 miesięcy.

fFierliPW 22-go Iiitego.■ (Td. pry W. Kwrj. TK)— 
Hr. Kalnoky powraca tu dzisiaj z Budapesztu, po 
dobnie, jak szefowie rozmaitych departamentów woj­
skowych.

^ildąyesst 22-go lutego. {Td- Aj. ^płn.j— 
W izbie deputowanych Tisza, odpowiadając na za­
rzuty hr. Ąpponyiego, . oświadczył, iż zanipi się. de­
kretuje: „Biecz z Tiszą!” należałoby pomyśleć, kim 
go zastąpić,' JSkoro przekona śięt że utracił zaufa­
nie Jzbyj sam dobrowolnie ustąpi.

22-go Iqtcgo. (Tel. prtjw. T^ur. W.) — 
Nadeszły tu dzisiaj numer Kurjera loarszawskiego 
został znowu skonfiskowany.

JAVOIV 22-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Ppsłepi do rądy państwa z okręgu żółkiewskiego 
wybrany został dzisiaj Tomisław Rozwadowski.

Berlin 22-go lutego. (Td. pryw. Kurj. W.) — 
Zapewniają, że nie księżniczka Wiktorja, ale księ­
żniczka Zofja pruska ma wyjść za księcia Karola 
szwedzkiego.

fięrlin 22-go lutego. (Td. pryw. K. W.) — 
Doniesieniom gazet francuskich i hiszpańskich, ja­
koby sułtan Marokku odstąpił część terytorjum wy 
brzeżnego Niemcom, urzędownie tu zaprzeczają.

Petryk 22-go lutego. (Td, prytv. K. W.)— 
Hepublique franęaise zapowiada, że będzie żądała 
od Tirarda tegoż samego, co od Floqueta. Figaro 
przewiduje, że powtórzą się dawne błędy;' pozbiera­
no rujny wszystkich rządów dawniejszych i nazwa­
no to gabinetem Tirarda. Główną figurą, spiritus 
flans nowego gabinetu, będzie kąty i cięty minister 
spraw wewnętrznych, Constans. Journal des Debats 
widzi w nowym rządzie dowód niemożliwości pro­
gramu stałej polityki radykalnej; nowy gabinet jest 
wyrazem mniejszośei rępublikańsiiiej. Organa b.u- 
lanżerowskie nazywają nowy rząd wyzwaniem kra­
ju. Boulanger powiada, że Carnot wybrał Tirarda 
chyba na to, aby torował drogę plebiscytowi; nic 
bardziej nie fiłatwia Boulangerowi przekonania kra­
ju o bankructwie rządów parlamentarnych, jak taki 
gabinet, nie mający jutra przed sobą. Prasa monar- 
cbiczna wyraża się ńieprzyjaźnie o nowym rządzie 
Któfy liczyć może, tylko na poparcie oportńnistów 
republikańskich.

Pąrys 22-go lutego., (Td. pryw. ^urj. W.) — 
Jutro Tirard złoży w parlamencie deklarację mini 
atęrjalną.
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ści mojej w Warszawie. Ze względu na obrobienie literackie 
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— Jednej z wielu. — Dyskrecja! Ciekawość możemy zaspo­
koić tylko osobiście w redakcji. Pierwsze litery L. S.

— Panu JJ. Pratodzińskiemu. — Głos pański jest pierwszy 
w tym kierunki!—przeciwnych otrzymaliśmy znacznie więcej.

— Panu . 1F.—Smogorzewscy pieczętują się herbem Łodzie, 
pochodzą z sandomierskiego. Rodowód sięga dwustu lat.
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Parys; 22-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Journal offidel zamieszcza nominację senatora Spul- 
lera na ministra spraw zewnętrznych.

lisy lit 22-go lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
Jrispi wypiara się solidarności z toastem jen. Avo- 
gardo o związku Włochów z Niemcami na wypadek 
wojny z Francją.

JLondyn 22 go lutego. (Tel. pr. Kurj. W.) — 
2’odczas wczorajszych rozpraw adresowych w izbie 
gmin oświadczył podsekretarz stanu do spraw ze­
wnętrznych, James Fergusson, że sprawy Moriera i 
Sackville’a nie mogą naruszyć przyjacielskich sto­
sunków Anglji z Niemcami i Stanami Zjednoczone- 
mi. Morier jest dyplomatą największej powagi i ni­
komu w Anglji nie przyszło do głowy uwierzyć w to, 
aby Morier był winnym zarzuconych mu czynów. 
(Aj.półn.)

Sink ar east 22-go lutego. (Tel. pr. Kurj. W.)— 
Izba deputowanych przyjęła wniosek Isvorana, żą­
dający postawienia gabinetu Bratiana w stanie oskar­
żenia. Sprawa przyjdzie przed forum komisji par­
lamentarnej, której członkowie są przeważnie za 
oskarżeniem. (Aj. półn.)

biopól 
jWre, 
■afiarc

Targ Witkowskiego dnia 22-go lutego. — Dostawy 
bardzo ograniczone, uwzględniony nawet dzień piątkowy dla 
handlu zbożowego nie sprzyjający. Pszenicy wystawiono na 
sprzedaż kilką partyjek średniego ziarna, które rozprzedano po 
5.77’/2 i 6 rs. Żyta dostarczono 200 korcy, tylko w lepszych ga­
tunkach, które sprzedawano po 3.90 i 3.95. Dowozy owsa ma­
łe, wynosiły tylko 300 korcy, gatunki średnie kupowano po 
2.25, 2.30 do 2.40, lepszy 2.50. Siano i słoma w niewielkich 
ilościach. Siano sprzedawano po 30, 35 i 40 kop., słomę po 
22ł/z i25 kop. .l arg na Pradze dnia 22-go lutego. — Obroty w dniu 
dzisiejszym były ograniczone, usposobienie spokojne. Pszenica 
bez zmiany, wyborowa 98—103 kop., średnia 88—96 kop. Zyto 
przy slabem usposobieniu wcale prawie nie miało pokupu, no­
towano wyborowe po 68—69 kop., średnie po 65—6< kop., or- 
dynaryjne 60 do63 kop. Owies chętnie był nabywany, wybo­
rowego poszukiwano po 69 do 71 kop., za średni płacono 63 do 
67 kop., zaordynaryjny 57 do 60 kop. Jęczmienia na targu nie 
było, ceny bez zmiany. 60—78 kop. stosownie do gatunku. 
Groch mocno 70—92 kop. Kasza jaglana słabo, wyborowa 108 
do 118 kop., średnia 96—105 kop.

Artykuły żywności. Również sporo, jak w zeszłym ty­
godniu, przybyło dostawców ria punkta targowe. Ruch też 
wielki panował. Ceny normowały się jak następuje: Chleb 
pytlowy bochenek trzyfuntowy po 9, 10, 11'/s kop., chleb ra­
zowy 2*/2 kop. funt, chleb tak zwany osiewany kop. 3. Na stra­
ganach i w koszach chleb pytlowy świeży i czerstwy w znacz­
nie mniejszej niż w zeszłym tygodniu dostarczony ilości, bo- 

(chcnck 3-t'iintowy po 8 do 9 kop. Bulki wszelkich gatunków 
świeżo za dwie l'/2 kop., za trzy 2'/2 kop., czerstwe za cztery 
2*/2 kop. — Mięso w. stosunku do obecnych zapotrzebowań 
W niezbyt wielkiej dostarczone ilości i cokolwiek droższe. 
'Wolawinaw lepszych częściach funt, od ll'/2 do 13kop.. w gor­
szych od 9—10, polędwica od 20—25 kop. funt. Ozór od 75 do 
80, cy nadfy ód 20—22'/j kop. zaparę, cztery nogi 50—60 kop. 
Flak'cały 70—80 kop., na wiązki od 3 do 3 i pół kop. Łoju funt 
od 11—i'2'lt kop. Głowizna wołowa od 5 do 5 '/2 kop. funt. Cie­
lęcinę płacono za funt z ćwierci od 13 do 14 kop., w innych

KUKJŁH WAKS&AWfeiKl — Unia 23 lutego W8Q i. 
częściach od 12—13 kop. - Wątróbka od 25 do 30 kop. Móż­
dżek od 20-—25 kop., cztery nóżki od 20—22’/2 kop. Łebek 18 
do 20 kop. Baranina zaledwie w paru jatkach się znajdująca 
i to w bardzo małej ilości, wciąż drogo musi byc płaconą, dy- 
szek i comber funt 'od 18—20 kop., w innych częściach od 17 do 
18 kop. funt. Wieprzowina w niektórych częściach drozsza, za 
funt od szynki 11 do 12 kop., boczek 12—13. Schab 14 —15 kop. 
głowizny funt kop. 9. Kiełbasa świeża funt 14 —15kop. Słonina 
świeża i sadło funt od 15—16 kop., słonina solona funt kop. 20. 
Szmalcu funt od 18—20 kop. Jrosiąt bardzo poszukiwano, 
płacono od kop. 85 do rs. 2. — Drób’  obfitości zalega wszys­
tkie targi i dla tego też nie podnosi się w cenie. Za indyka 
od rs. 2 do 3, za indyczkę do rs. 1 kop. 45. Kapłony od rs. 1. 
Pulardy od 60 do 80 kop., kaczki żywe kop. 45—50, bite tuczo­
ne 60—70 k. Gęsi żywe sztuka od rs. 1.20, bite tuczone od rs. 
1 kop. 35. Kury od 50—6.0 kop,, perliczki od 75 kop..Ptactwa 
dzikiego ogromna ilość i cokolwiek tańsze. Cietrzewi para od 
kop. 90, kwiczołów para od kop. 40, kuropatwy para od rs. 1. 
jarząbków para od kop. 60. Zwierzyna jak w zeszłym tygodniu 
zające, kop. 90 rs. 1 k. 35. Sarny od rs. 13 do 16. — Ryby 
choć obficie dostawione nieco drożej były sprzedawane. Logos 
świeży funt od rs. 1, wędzony funt od kop. 70. Sandacz śnięty 
funt od kop. 10 do 12. Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 
25 od 30, szczupaki śnięte funt od 12 do 15 kop. Inne ryby 
funt od kop. 7*/2 do 9. Raków nie było dziś. Śledzie w dawnej 
cenię, uliki sztuka od kop. .4 do 5, śledzie wędzone sztuka od 
3—5 kop., tak zwane łososiowe sztuka od 4 do 5 kop., śledzie 
zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., na kopy od rs. 1 kop. 20 do rs. 
1 kop. 80. Nabiał, którego nieco Więcej dostarczono na wszy­
stkie targi niż w zeszłym tygodniu i dlą tego cokolwiek taniej 
sprzedawano. Mleko niezbierane kwarta od. 7‘/2.' do 8 kop., 
zbierane kwarta 3—4 kop., śmietanki od 15 do 18 kop., śmie­
tany kwarta 221/:)—27 7, kop. Masła sporo dostarczyli włościa­
nie i koloniści, płacono za funt bez soli od 25 do 30 kop., so­
lone od k. 22'/2 funt, na kwarty od kop. 55 do 60 kwarta sprze­
dawano. Masło śmietankowe funt kop. 35. Ser zwyczajny 5—25 
kop., ser owczy' od 20—22’/2 kop. za baryłkę, ser szwajcar­
ski funt od 25 — 60 kop., ser śmietankowy funt 20—25 kop. 
Twarożki od 8 do 9 kop. Jaja, których na wszystkich pun­
ktach obficie było, utrzymały zeszłotygodniową cenę, za kopę 
od rs. 1 kop. 20. Jaja na sztuki świeże u włościanek za dwa 
4’/2 kop. — Owoce w ładnych sztukach coraz mniej na targi 
dostarczają, średniego gatunku sporo, za gruszki małe odkop. 
2—3, jabłka w tejże cenie. Jabłka suszone krajowe funt od 
15 kop., takież gruszki funt 10—12 kop., śliwki suszone krajowe 
funt 8—12 kop. śliwki suszone zagraniczne funt 25—30 kop. 
Powidła funt 14. powidła konfiturowe funt 18 kop. Miodu funt 
od kop. 17*/2—30.' Orzechy' włoskie za kopę od 20 do 25 kop., 
orzechy tureckie za funt od 16—18, orzechy laskowe za kwartę 
9 do 10 kop. Pomarańczy i cytryn na wszystkich punktach.tar­
gowych ogromna ilość i pomimo licznych zakupów nie drożeją, 
za małą pomarańczę od 2*/2 kop., większe od 5 do 6 kop. Cy­
tryny sztuka od do 1 ’/2 do 3 kop. Grzyby suszone w sporej ilo­
ści dostarczone, lecz trzymane są w cenie, za wianek duży 22>/3 
do 35 kop., półwianki od 10 do 12 kop. Pieczarków jest bar­
dzo mało i dla tego drogie, za blacik od 40 do 60 kop.—Wa­
rzywa: kartofle garniec od 7—8 kop. Buraków kupka od 2 kop., 
marchwi tak samo, pietruszki pęczek od 2'/2 kop., cebuli kwar­
ta od 2’/» kop., czosnku wianek od 5 kop., chrzanu pęczek 9 do 
15 kop. Kapusty główka od kop. 7 ‘/z do 9. Kapusta czerwona 
główka od 10 kop. Z nowalijek: kalafjory zagraniczne sztuka 
po 25 kop., sałatki blacik od kop. 30.

Miód i wosk pszczelny. Zapasy miodu są dość obfite 
i pomimo dogodnych zaofiarowań, sprzedaż bardzo ograniczona. 
Gatunek russki w zaniedbaniu. Usposobienie leniwe i ceny 
chwiejne. Prima biały od rs. 5 kop. 50 do 6 k. 50, jasno-żółty - 
od rs. 5 do 5.25, bronzowy od rs. 4.80 do rs. 5, a russki od rs. | 
4 do 4.25 za pud. Miód z woskiem za to ma popyt i ceny zwyż­
kowe. Płacą od rs. 4.80 do rs. 5.40 za pud, stosownie do ga­
tunku. Usposobienie dla wosku bardzo mocne i ceny chwilowo 
znacznie podskoczyły, na skutek pojawienia się liwerantów 
z Cesarstwa. Wosk jasny bez fusów od rs. 19 do 20, średni 
od rs. 18 do 19, a pośledni od rs. 17 do 18 za pud. Ceny po­
wyższe należy rozumieć franco skład kupującego, w partjach 
tylko hurtowych, przy tarze netto i za gotówkę według wiado­
mych zwyczajów handlowych.

Wełna. W ostatnich dniach zakupiono wełny litewskiej 
garbarskiej 100 kamieni białej po rs. 6—i 75 kamieni czarnej 
i szarej po rs. 5, do Brześcia. Wysłano na próbę do Berlina 
wełny ruskiej grubej 30 pudów po rs. 7. W Płocku 250 cen­
tnarów po 80 talarów do Białegostoku, w Rawie 40 centnarów 

‘po 86 talarów do Tomaszowa.
Len i konopie. Ryga. Len utrzymuje się w cenie. Ko­

nopie w zaniedbaniu.
Libawa 18-go lutego. — Żyto mocniej, lżejsze 66, cięższe 

67i/>—68, owies biały słabo, litewski 56—57, wyborowy 57 
do 58, kurl. dobry 60—63, jęczmień miał zbyt trudny, wyboro­
wy kurl. 65—66, litewski wybór. 60—62, ńa paszę suchy 57 
59 russki dobry 60—61, pszenica bez pokupu. wyborowa 108 
do 112, średnia 85—95, gorsza 70—75,, gryka słabo 78, lżejsza 
72—73, groelP-suchy na paszę litewski 73—74, russki 74—75 
dobry 77—79, wyłta 80—90, litewska 70—75. siemię lniane 
mocno, litewskie 7-miarowe 128—129, russkie 7-miarowe 128 
do 129, stepowe 7-miarowo 129—130, 6-miarowe 117—119, 
makuchy lniane ceny nominalne, russkie wyborowe 98—100, 
hamburskie dobre 95—98, średnie 80—85, gorsze 60—70; ma­
kuchy konopne 42—43, bez obrotów, otręby pszenne grube 54, 
litewskie 52—53, średnie 50—51, otręby żytnie 53—54 kop. 
za pud.

Berlin 22-go lutego. (Tel. prywatny Kur jera Wars.) 
Utworzenie nowego gabinetu we Francji wpłynęło dodatnio 
na giełdę, która skutkiem tego rozwinęła należycie tendencję 
zwyżkową, podnosząc przedewszystkiein kursa wartości rus- 
skich. Zamknięto obrady w usposobieniu mocnem. Ruble 
w obrotach natychmiastowych podskoczyły o 35 fen., a w koń- 
cómiesięcznych o 50 fen. Warszawa krótkoterminowa lepiej 
o 60 fen., krótki Petersburg o 70 fen., a długi o 40 fen. 
Pożyczka wschodnia podniosła się o 20 kop., listy zastawne 
ziemskie o tyleż, a listy likwidacyjne o 40 kop. w złocie. Dro­
żej płacono za pożyczki konsolidowane, kupony celne, obie 
pożyczki premjowe russkie i 5% konsolidy z r. 1884-go, ta­
niej -natomiast listy zastawne ziemskie russkie. Russka 6°/0 
renta złota nie uległa zmianie. Akcje kredytowe austrjackie 
poprawiły się.o ł/5°/0. Dyskonto prywatne pozostaje wciąż 
na tym samym poziomie. Ceny żyta podrożały o 75 f. w obu 
terminach.

Berlin 22-go lutego (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nar. 217.95 
Weksle na Warszawę 
W ek. na Peterśb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż. II en. 
Listy zast. serji I-oj

Kursa z dnia 21-go 
217.50, 67.20, 64.20, 169.—, 153.

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny .3 klasy  
Osobowy 3 klasy
Otobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
Z koleją łódzką.)

Knrjerski 2 klasy
W arszawsko-Bydgoska:

Knrjerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Vi: arszawsko-Terespolska: 
Towarowo-osobowy 3 klasy , , . 
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . . • 
W arszawsko-Petersburska: 

Pocztow.Sk. do Wilna, 2k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy............... • • •

Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy . . . ...................  . .
Miejscowy do Iwangrodu .... 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy 
Nadwiślańska do Mławy.- 

Pocztowy  
Osobowy ........... 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy .
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
Osobowy . . •  i . •
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— Do Ogrodnika!—Nacieszywszy się Tobą, mój 
drogi Aniele, tą chwilą błogą i nabrawszy sil Dii 
dalszą mą drogę, ińusimy zaprzestać i na tem, a w 
mówione zejście odłożyć nam trzeba na następny 
raz, bo obecnie niepodobna. Jeżeli luby mój Ogro­
dnik życzyłby sobie odpowiedzi na swój bilecik, to 
może oznaczy inny dzień w końcu następnego tygo­
dnia, aby nie Niedzielę, to w bileciku objaśnię ” 
czego. 
(698) TobiMylko oddana Różyczka.

Mlai jazdy na kolejach Maajci 
od dnia 13-go listopada.  

^Odchodzą | Przychód 
"godziny i minuty

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 22-go lutego 1889 r.

(Weflług sćostrzefeu stacji lajsznsttip
Barom. WilgoŁ. Wiatr

_ ------------- :-------z_______ M
ł^...PanU ~

— „ Gitarze".—Gitara. ‘61
— Panu Aleksandrowi 5.—Adelina Patti ni. z .

w Warszawie. 1110 sP1ev-i]ł
l-anu M. Rydz.—Pan Wojno, paniWoinnw

niańka. J w&>P’ntu^.
— Panu Wiel. na Pradze.— Wiadomości tveh •
“ Najlepiej nie używać żadnych*

czme fijołKi 1 jasmin. Uocu..n
— I’auu Alfonsowi Gz.—Przyjmujemy.
— Stałemu prenumeratorowi.—Można w Prli„aw szapokŁku. a ^“ndrzo, Wy€o4ni,:
— Panu W7. R. — Styl obrazka .Wprost, ■ •

i gładki, ale jest to raczej satyra jednego z «»»», 
szków, właściwych warszawskiej publiczności • ?ednich grj 
trystyezuy w ścisłem znaczeniu tego słowa ’ wZ ?tw<h'w- 
podobnych szkiców posiadających zresztą zuneln, 
brak nam miejsca. W każdym jednak razie radzi it 
ten, nie bez zdolności pisany, oczyścić z -
kich i nieprzyzwoitych. J a2en 2bytit,;!;

— Panu Hiero. — ,Dwa sny” nie do druku IW -1 
niepochwytna; zakończenie, które w zamiarze autn •wi’t8» 
ironicznem, mgliste i niezrozumiałe. Rymowania » 01a!”

— ł^nu 1 Januszowi.— W uzupełnieniu podanei n’^jV’ 
ma dniami odpowiedzi, donosimy sz. panu iż suraiv™ 
raty „Słownika geograficznego” za pośrednictwem^”"11” 
nawiązana przed sześcioma laty na wniosek naszni
a za zgodą wydaw.ów „Słownika”, wkrótce będzie ,i li­
na. Bliższe wyjaśnienie.podamy w końcu marca zalat*i’-

— Chore.muP -1) Drży; Gajkiewicz^Fabjan,’ Rothe pi
kowskiun.; 2) każdy lekarz . stosuje wszelkie śród -i 
soby leczenia, o ile uzna za stosowne. a 1 slf-

— „ Właścicielowi piekarni."—Może sz. pan sprobuie
wać najbardziej uczęszczane przez owady miejsca 
kwasu bornego z mąką w stosunku 1 cz. kwasu borw n::l 
cz. mąki. Zamiast 1 cz. kwasu bornego użyć można 9 
raksu. a cz. b»

— Panu Szadkowskiemu w Białym Stoku.— Niewydan. ■ 
nieją tylko wyjątki do śpiewu, jak: arja z kurantem 2'' 
Hanny i t. d. ' l'leci

— Prenumeratorce z Kałęczowa.— Zalecamy metodę CW 
skiego. Obok wskazanej granicy znajduje się m. Presbnr-

— PanuJ. M. W. W Opłacony kwartał pierwszj u
do d. I-go kwietnia r. b. /l'l
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W ciągu
d. 21-go 

b. m.

D. 21-go g. 9 w. 739 6 98 Z -2.5
D. 22-go g. 7 r. 740.3 95 Z -6.2

„ g. 1 pp. 738.8 92 Z -2.4


